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Rada państwa,
{Depesze „Słowa Polskiego*).

Wiedeń 31 paźdz, D y s k u  s y a b u d ż e ­
t o w a  na wczorajszein dziennem i wieozornem po­
siedzeniu Rady państwa, miała przebieg ożywiony. 
Przemawiali mówcy wszystkich stronnictw.

Po p. Mengerze miał przemawiać poseł Kos ,  
z n i k ł  j e d n a k  z s a l i  w c z a s i e ,  k i e d y  mu  
g ł o s u  u d z i e l o n o .  Uczynił on to naumyślnie by 
stracić głos i nie przemawiać bezpośrednio przed 
mówcą z Koła polskiego. Powróciwszy do sali, zapi­
sał się jednok powtórnie do głosu.

Oto przebieg dalszego ciągu wczorajszego po­
siedzenia:

Dyskusya budżetowa.
W dalszym ciągu wywodów swoich, p. K r a ­

m a r z  polemizuje z Wszechniemcami. Program ich 
uważa za niebezpieczeństwo dla Austryi, którą 
Wszechniemcy negują. Za tym programem kryje się 
także zdaniem mówcy program niemieckiej partyi 
indowej, a jest wprost niepojętem, że rząd niema 
odwagi przeciw tym stronnictwom wystąpić, lecz 
przeciwnie one tworzą dziś podporę rządu. Mówca 
cytuje artykuł pewnego dziennika, wychodzącego 
w Niemczech, w którym wyrażono zdziwienie, że 
rząd Rzeszy zakazuje składek na Los von Rom , 
podczas gdy w Austryi nikt przeciw takim składkom 
nie występuje. Kramarz omawia jeszcze przez czas 
dłuższy dążenia i program Wszechnieinców, roztrząsa 
^następnie szereg koniecznych reform i domaga się 
w szczególności odebrania parlamentowi centralnemu 
rozmaitych spraw, k t ó r e  n a l e ż ą  do  z a k r e s u  
d z i a ł a n i a  S e j m ó w .

Oświadcza dalej, że Czesi są w stanowczej 
opozycyi do rządu, dopóki nie będzie narodowi cze­
skiemu wymierzona sprawiedliwość, a stronnictwo 
mówcy będzie się starało krzyżować wszystkie dro­
gi rządu.

W końcu p. K r a m a r z  polemizuje jeszcze 
z wczorajszymi wywodami hr. Sylva-Tarouca. i wy­
raża zdanie, że Czesi mają prawo domagania się 
i wywalczenia tych samych praw, jakie posiadają 
w państwie inne narody, Polacy, Włosi itp. Czesi 
walczą o swój honor i o swe prawa, a także o egzy- 
steneyę państwa. Między radykałami czeskimi a nie­
mieckimi ta właśnie zachodzi różnica, że także ra ­
dykałom czeskim zależy na utrzymaniu tego pań­
stwa, podczas gdy niemieccy radykali dążą wprost 
do zniszczenia Austryi.

Mowę Kramarza przerywali Młodoczesi kilka­
krotnie hucznymi oklaskami.

Z kolei przemawiał p. M e n g e r ;  polemizuje 
z wywodami Kramarza, któremu zarzuca, że zdenun- 
cyował w czambuł, zgoła niesłusznie, wszystke stron-
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ostoję dla swej narodowości, z całym naciskiem po­
pierać będą usiłowania, mające na celu uporządko­
wanie stosunków wewnętrznych. Tak samo gotowi 
są udzielić rządowi poparcia przy regulowaniu sto- 

.sunków z drugą połową monarchii. Mówca ubolewa 
z powodu politycznego i parlamentarnego chaosu, 
który trwał tyle lat. Niestety podczas tego chaosu 
musieliśmy spokojnie patrzeć na to, że w zaprzyja- 
źnionem z Austryą państwie nieinieckiem słowo Rosyi, 
zaprzyjaźnionej nie z Niemcami tylko z Francyą, 
znaczyło więcej, niż słowo sprzymierzonej z Niemca­
mi Austryi.

Poseł D z i e d u s z y c k i  wyraża dalej nadzieję, 
że głos Austryi będzie miał przecież większy posłuch 
w Niemczech. Spodziewamy się — powiada mówca — 
że protest rządu austro-węgierskiego wywrze wpływ 
silniejszy i że ś w i a d o m y  t e g o  r z ą d ,  w y s t ą p i  
z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą ,  g d y  c h o d z i  o k r z y ­
w d z e n i e  n a s z e g o  r o l n i c t w a  i o b r a ż a n i e  
n a s z y c h  o b y w a t e l i .  Spodziewamy się, że  Sz y­
k a n y ,  na  k t ó r e  n a r a ż o n y  j e s t  o b e c n i e  
n a s z  h a n d e l  b y d ł e m  ze strony zaprzyjaźnionego 
państwa niemieckiego, ustaną, gdy rząd austryacki 
będzie się mógł powołać na silny parlament. Spo- 
jdziewamy się, że w y d a l a n i a  a u s t r y a c k i c h  
p o d d a n y c h ,  z a r z ą d z a n e  t y l k o  z p o w o d u

i ch n a r o d o w o ś c i ,  nie będą się powtarzały (okla­
ski u Polaków), spodziewamy się, że ustanie także 
najnowsze zarządzenie, s k u t k i e m  k t ó r e g o  i n t e ­
r e s y  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  d o z n a j ą  w ie l­
k i e j s z k o d y .

Jak  wiadomo od pewpego czasu, mimo ja­
snych przepisów prawa międzynarodowego, l i s t y  
z a d r e s a m i  p o l s k i m i ,  pochodzące z Austryi, 
w niektórych o k o l i c a c h  p a ń s t w a  n i e m i e ­
c k i e g o  n i e  s ą  d o r ę c z a n e  w p r o s t  a d  r e- 
s a t o m ,  l e c z  o d s y ł a n e ,  do  o s o b n e g o  b i u ­
r a  t ł u m a c z e ń  i tam zatrzymywane. (Słuchajcie 1 
Słuchajcie 1 U Polaków).

Z tej, jakotoż z innych przyczyn pragniemy 
zupełnego uzdrowienia parlamentu, aby rząd z siłą 
i powagą mógł przeciw tego rodzaju nadużyciom 
wystąpić i zastrzedz się przeciw ich powtarzaniu 
się w przyszłości. (Oklaski u Polaków).

Z kolei przechodzi mówca do spraw narodo­
wościowych. Niestety — powiada — są państwa, 
które chełpią się wysoką kulturą, a przecież dały 
się porwać do niekulturalnej i nieludzkiej walki na­
rodowościowej, do walki, która ma na celu pozba­
wienie jednej narodowości jej praw najświętszych.

My w Austryi uważamy za swój obowiązek 
rozwiązać kwestyę narodowościową w sposób spra­
wiedliwy. Obecnie, gdy jeszcze panuje u wszystkich 
wielka draźiiwość, byłaby wskazaną pewna rezerwa 
w traktowaniu kwestyi politycznych i narodowościo­
wych. Tej panującej jeszcze draźliwości ogólnej na­
leży także przypisać, że słowa naszego ukochanego 
i bardzo zasłużonego prezesa zostały źle zrozumiane. 
Tak, jak p. Jaworski, ani joty z praw swego wła­
snego narodu nie poświęci, tak samo także nie po­
zwoli obrażać innej narodowości, ani ukrócać jej 
praw. (Żywe oklaski u Polaków.) Będziemy, ile mo­
żności, trzymać się zdała od sporów narodowościo­
wych. Starać się będziemy o dobro naszych ziomków, 
a zarazem dobro Rusinów, zarówno w Galicyi, jak 
i wszędzie, gdziekolwiek w znaczniejszej liczbie się 
osiedlili, ażeby mogli korzystać z praw, przyznanych 
im przez konstytucję.

Musimy także w interesie naszego kraju się 
cieszyć, że rozprawa budżetowa dała nam wreszcie 
sposobność omówić także naglące potrzeby naszego 
biednego kraju. Galicya jest przedewszystkiem kra 
jem rolniczym, musimy więc najusilniej żądać popie­
rania interesów rolniczych i dążyć do tego, aby 
wreszcie nadużycia giełdy produktów ustały. (Oklaski). 
Musimy żądać, aby rolnictwo było w radzie gabine­
towej jak najlepiej zastąpione, a nie traktowane po 
macoszemu. Nie możemy jednak stawać na jedno- 
stronnein stanowisku agrarnem, gdyż wiemy, że tylko 
rozwój przemysłu może usuną nędzę Galicyi

Mówca wyraża rządowi wdzięczność za to, że 
świadom swoich obowiązków, przyrzeka popierać in­
teresy tego wielkiego i ważnego k ra ju ; wzywa go też, 

’>y dopilnował rozpoczęcia robót inwestycyjnych w 
ilicyi pari passu z innymi krajami.

Następnie zwraca się hr. Dzieduszycki prze- 
v f i s k a l i z m o w i  w Austryi, który formalnie za- 
a przemysł. Fiskalizm zapomina, że bardzo ezę- 
> zawcześnie zarzyna kurę, niosącą złote jaja. 
ąd musi popierać przemysł i podnieść stan eko- 
miczny Galicyi, która już jako prowineya grani­

czna, jest ważną częścią monarchii. Rząd -może to 
zrobić, dopomagając przemysłowi powstającemu z a- 
m ó w i e n i a m i  p a ń s t w o w e m i ,  d o s t a w a m i  wa­
g o n ó w itp. (Oklaski u Polaków.)

Spodziewamy się, że właśnie w ten sposób nasz 
przemysł będzie popierany, a nie duszony przez fi­
skalizm. Przez długi czas .Galicya była niejako Hinter- 
landem, który zaledwie z rolnictwa mógł się wyżywić, 
dlatego też mogło się zdawać, że w interesie już 
istniejącego przemysłu leży, aby ten kraj pozostał 
tylko dalej polem zbytu dla przemysłu całej Austryi. 
Jeżeli jednak w Galicyi nie będzie teraz przemysł 
rozwijany i popierany, to kraj ten stanie się -czomś 
gorszeni niż Irlaiidya i o zbycie produktów przemy­
słowych wśród takiej nędzy absolutnie mowy nie bę­
dzie. W interesie właśnie zbytu prowincyi zachodnich 
żądamy popierania naszego przemysłu. (Żywe oklaski 
u Polaków).

W końcu omawia p. Dzieduszycki p r z e c i ą ­
ż e n i e  u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  w Ga l i c y i ,  
gdzie okręgi sądowe z powodu źle zrozumianej 
oszczędności są dwa razy tak rozległe, jak w innych 
krajach. Dzieje się to z wielką krzywdą materyalną 
i moralną ludności, Skutkiem tego powstaje także 
niestosunkowo wielka liczba procesów, co się także 
przyczynia do rozwoju pokątnego pisarstwa. Oczy­
wiście, że jediiem pociągnięciem pióra tego stanu

rzeczy usunąć me można, ale mówca apeluje do rzą­
du i Izby, aby przy każdym budżecie starały się 
liczbę urzędników i urzędów sądowych w Galicyi 
pomnażać, iżby wreszcie to złe usunąć.

Tak samo dzieje się ze szkolnictwem. Z jednej 
strony l i c z b a  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  utrzy­
mywanych lub subweneyonowanyeh przez państwo 
j e s t  z n i k a j ą c e  ma ł a ,  a z drugiej strony w s z k o- 
ł a c h  ś r e d u  i ch panuje t a k i e  p r z e p e ł n i e n i e ,  
że nawet zakładanie klas równoległych nie pomaga. 
Żądania, które w dyskusyi budżetowej i koraisyi 
budzdtowej stawiamy, są więc zupełnie uzasadnione. 
Mówca kończy apelem do Izby, aby potrzeby Gali­
cyi z całą objektywnośoią rozważano i uwzględniano, 
a to w interesie państwa; dla którego tak wielka 
prowineya nie może być bez znaczenia. Wreszcie 
apeluje także do tych posłów galicyjskich, którzy 
stoją po za Kolom polskiem, aby popierali dążności 
Koła, zmierzające do podniesienia kraju. (Huczne 
oklaski u Polaków).

Interpelaoya p. Rottera i towarzyszy.
Poseł R o t t e r  wniósł po przeprowadzonej wczo­

raj rozprawie w Kole polskiem, interpelacyę w spra­
wie wysyłania do jednej z sekcyi wyborczych w Kra­
kowie starszego radcy Piotra Hablińskiego, który 
jest naczelnikiem c. k. administracyi podatkowej. 
Interpelacya ta podpisaną jest przez posłów: Rotte­
ra, Romanowicza, Stwiertnię, Danielaka, Opydę, Pe- 
telenza, Kolischera, Doboszyńskiego, Bombę, Wilka, 
Woytygę, Fijaka, Greka, Szajera i Michejdę.

Po szerokiem umotywowaniu interpelacyi, zapy­
tują podpisani ministra skarbu: Czy J . E. znany jest 
opisany w interpelacyi stan rzeczy? Czy J . E. go­
dzi się na to, by przełożony e. k. administracyi po­
datków przy wyborze z jawnem głosowaniem pełnił 
fuukcyę komisarza politycznego, i w ten sposób 
wpływał na wyborców obawą, że wykonanie prawa 
wolnego głosowania, konstytucyjnie poręczonego, mo­
głoby za sobą pociągnąć niesprawiedliwe fiskalne 
uciążliwości? Czy J. E. jest w danym razie skłonny 
skreślone w interpelacyi postępowanie wytknąć star­
szemu radcy skarbowemu Hablińskiemu i postarać 
się, aby na przyszłość podobne nieprawidłowości 
się nie zdarzały.

Koło polskie.
Koło polskie zebrało się wczoraj po południu 

o godzinie w pół do czwartej na posiedzenie.
Prezes J a w o r s k i  zdaje sprawę z interpek- 

cyi p. Daszyńskiego w sprawie p r z y t r z y m y w a- 
n i a przez władze rządowe w Prusiech l i s t ó w ,  
a d r e s o w a n y c h  po p o l s k u .  Komisya parlamen­
tarna uchwaliła interpelacyi tej nie podpisywać z po­
wodu, że po 1) dotyczy ona przedmiotu, o którym 
już komisya parlamentarna mówiła z rządem, po 2) 
że komisya nie sądzi, aby wobec zachowania się 
posła Daszyńskiego wobec Koła polskiego — Koło 
mogło podpisać jego interpelacyę.

W ministerstwie spraw zagranicznych, na in- 
terwencyę prezydyum Koła, odpowiedziano: d a j c i e  
f a k t y  a u p o m n i e m y  s i ę!  Prezes zwołał Koło 
polskie na posiedzenie, ponieważ kilku kolegów 
chciało interpelacyę podpisać.

Dr. G r e k  wnosi, aby Koło polskie wystoso­
wało od siebie interpelacyę w tej sprawie, pomimo, 
że interpelacya Daszyńskiego już jest wniesioną. 
Zarzut, że to nie należy tutaj, lecz do ministerstwa 
spraw zagranicznych, więc do delegacyj wspóluych, 
odpiera tern, że mamy przed sobą ministra handlu, 
do którego sprawy pocztowe należą. Wnosi, aby 
Koło polskie od siebie interpelacyę wniosło, a w ra ­
zie przeciwnym posłowie, po zebraniu 15 podpisow, 
ją  wniosą.

Po odczytaniu projektu interpelacyi hr. Wo- 
dzicki stwierdza, że kwestya, czy interpelacya ta  tu ­
taj należy czy do delegacyi jest sporną, gdy komi­
sya parlam entarna uczyniła już kroki w tej Sprawie, 
przeto nie jest przeciwnym wniesieniu interpelacyi.

P. B y k  byłby za interpelacya, gdyby ją Koło 
było wniosło równocześnie z Daszyńskim. Jeżeli mia­
łoby się wywołać zdania, że Koło polskie „kuleje14 
za Daszyńskim, lepiej poprzestać na tem, aby roze­
słać komunikat o tein, co komisya w tej sprawie zro­
biła, a że dzisiaj hr. Dzieduszycki w swej mowie 
już tę sprawę poruszył, więc nie wnosić interpelacyi 
lecz wydać komunikat.

P. K o z ł o w s k i  twierdzi, że gdy ministerstwo 
żąda faktów i dowodów, to powinniśmy o fakta i in- 
formacye się postarać, inaczej .się niczego nie osiąg­
nie. Jeżeli koledzy z Koła polskiego pomimo to ju ż  
teraz żądają interpelacyi, to mówca nie sprzeciwia
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się temu, zwłaszcza żo 'ki ■:-dych czasowe nie po­
skutkowały.

P. S z a j e r  przypomina, że lepiej później ani­
żeli nigdy, więc pomimo wniesienia już iuterpelacyi 
przez Daszyńskiego, Koło polskie swoją wnieść po­
winno. Kraj źle by to przyjął, gdyby Koło polskie 
nie wniosło iuterpelacyi.

P. G r e k  odpowiada drowi Bykowi na zarzut, 
że p. Daszyński już Koło uprzedził i p. Kozłowskie­
mu na jego twierdzenie, że potrzeba pierwej fakta 
zdobyć.

P. K o l i s c h e r  stwierdza, źe Koło polskie już 
i;ieraz interpelacye wnosiło w sprawach międzyna­
rodowych a tem samem kwesty a kompetencyi jest 
rozstrzygnięta. Aczkolwiek wiemy, że rząd pruski 
nic sobie nie robi z iuterpelacyi rządu austryackiego, 
to przecież wnieść interpelacyę należy, szkoda tylko, 
że daliśmy się uprzedzić, ale to nie przeszkadza 
jednak wniesieniu nowej.

Hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  przemawia 
w tej sprawie, uprosiwszy sobie tajność (!) dla swego 
przemówienia.

P. R o s z k o w s k i  jest tego zdania, że krok 
0'u‘gdajszy- komisyi parlamentarnej jest wystarcza­
jący (!) Ale jeżeli chcecie wnieść dla tego, aby było 
wlndomem, że Koło polskie chciało wyczerpać wszyst­
kie środki — to dobrze, ale zrobić to zaraz.

P. K o z ł o w s k i  odpowiada na niektóre szcze­
góły, ale ostatecznie zgadza się, aby zaraz wnieść 
interpelacyę — Jaworski oświadcza: Iuterpelacya 
będzie mieć ważne znaczenie przez to, że wyłącznie 
Kolo polskie ją  podpisze. Wniesienie tej iuterpelacyi 
i jej treść zaproponowaną przez p. Greka, u c h w a ­
l ono  j e d n o g ł o ś n i e .

Interpelacya brzmi następująco:
Interpelacya p. J a w o r s k i e g o  i towarzyszy 

do JE . ministra handlu. Według wiarygodnych 
i zgodnych doniesień dzienników i prywatnych listy, 
druki itd. do polskich krajów pruskich, jeżeli są 
adresowane w polskim języku, bywają przez pruskie 
władze pocztowe zatrzymywane, do biura tłónmczeń 
odsełane a dopiero po dokonanem tłómaczeniu dorę­
czane adresatom. Według wiadomości podanych w o- 
statnich dniach przez Miinchener Neueste Nachrichten 
mają być nawet biura tłómaczeń w Poznaniu i Byd­
goszczy zniesione a listy z polskimi adresami nadal 
jako niedoręczalne uznane. Z uwagi, że w ten spo­
sób obrót wbrew intencyom pocztowych powszechnych 
traktatów w wysyłkach jest tamowany, że austrya ccy 
obywatele doznają pokrzywdzenia swoich praw i in­
teresów co do swobodnego utrzymywania stosunków 
rodzinnych, handlowych i literackich ze swoimi roda­
kami, gdyby ostatnie wiadomości Miinchener Neueste 
Nachrichten się sprawdziły, stosunki te byłyby zupeł­
nie uniemożliwione.

Zważywszy, że postanowienie może w wielu 
wypadkach spowodować bezpośrednią materyalną 
szkodę, zapytują podpisani czy JE . jest golów po­
czynić konieczne kroki, aby zapobiedz przeszkadza* 
niu regularnemu obrotowi pocztowemu“.

P. J a w o r s k i  referuje następnie imieniem ko­
misyi parlamentarnej sprawę interpelacyi wniesionej 
przez p. Rottera w s p r a w a c h  w y b o r c z y c h  
Komisya nie doradza wniesienia tych interpelacyj.

P. K o z ł o w s k i  motywuje ten wniosek frazę 
sami o kompetencyi Sejmów w sprawach wyborczych, 
o nio kompromitowaniu naszych urzędników itp. ffe 
wniosek p. M o y s y uchwalono poufność dyskusyi. 
Po długiej rozprawie przyjęto wniosek komisyi par­
lamentarnej.

Posłowie demokratyczni wnieśli interpelacyę, na 
którą mieli 15 podpisów.

♦
Allgemeine Correspondenz notuje znowu dawno 

krążące pogłoski o zmianach w kierownictwie Koła 
polskiego. Na tę okoliczność, że w Kole polskiern 
zanosi się na zmiany wskazują — pisze Allg. Corresp. 
liczne zjawiska, jak bierne zachowanie się Koła pol­
skiego i jego stanowisko do rządu i do inuych stron­
nictw. Charakterystycznem iest także, że wbrew do­
tychczasowemu zwyczajowi, Koło polskie w bieżącej 
sesyi. nie przeprowadziło jeszcze ogólnej dyskusyi 
dyplomatycznej, także ostatnia mowa Jaworskiego, 
nie była jak io dotychczas było zwyczajem, przed­
miotem obrad komisyi parlamentarnej. — Pismo to 
donosi, że pierwsza zmiana w kierownictwie Koła 
polskiego nastąpi po wyborze Bobrzyńskiego do Ra­
dy państwa, dla którego opróżni się mandat po Ję- 
drzejowiczu, który zostanie powołany do Izby panów.

Mowa premiera Koerbera.
W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej na po­

siedzeniu wieczornem, zastrzega się prezydent mini­
strów przeciwko zarzutowi, jakoby miał był zamiar 
zachęcać Austryę do walki z Węgrami. Mówca za­
chęcał tylko do zebrania i skupienia wszystkich sił, 
celem ustalenia interesów Austryi w chwili, gdy po­
łożone mają być fundamenta ekonomiczne państwa 
na długi szereg łat. Wobec całej zagranicy stoimy 
na stanowisku całej monarchii i jej ogólne interesy 
nie znają żadnej różnicy między tą i tamtą stroną. 
Nakazywały one jednak, ażeby obie połowy sprawie­
dliwie i przyjacielsko między sobą postępowały i były 
dła siebie z pełną lojalnością. Austro- Węgry oceniano 
za granicą zawsze wedle tego, w jakim stosunku są 
Ido siebie Austrya i Węgry.

Następnie broni prezydent ministrów rząd przed 
zarzutem, jakoby nie interesował się dość żywo rol­
nictwem i wskazuje na podwyższeuie budżetu dota-

cyi w budżecie ministerstwa rolnictwa i funduszu 
melioracyjnego. Rząd czyni zadość każdemu wyko­
nalnemu życzeniu, a nowela do ustawy prasowej 
znajdzie się w Izbie niebawem. Gotowe już zarysy 
zabezpieczenia robotników na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy, opublikuje rząd niebawem, aby 
dla tego doniosłego i tak ważnego dzieła zasięgnąć 
rozmaitych opinij.

Odnośnie do tyrolskiej kwestyi autonomii Tren- 
tina, wskazuje prezydent ministrów na skargi, pod­
noszone przeciwko namiestnikowi Tyrolu, jakoteż na 
zarzuty niekonsekwencyi wobec rządu. Rząd, który 
stanowczo obawia się podziału kraju, jest jednak 
w znanych granicach za takiemi autonomicznemi 
urządzeniami — i uważa obecnie, jak i przedtem 
uważał załatwienie tej sprawy za dzieło pokoju.

Co się tyczy nagannych zajść na uniwersytecie 
insbruckim, to minister oświaty odpowie na odnośną 
interpelacyę natychmiast po nadejściu zażądanych 
w drodze telegraficznej sprawozdań. Zajścia te sta­
nowią dla rządu nowy powód do zastanowienia nad 
kwestyą włoskich studyów akademickich w Austryi, 
i do odpowiedniego jej załatwienia.

Co do ruchu pod hasłem „los von Roml" 
oświadcza prezydent ministrów, że jest obowiązkiem 
rządu nie dopuszczać do żadnych wykroczeń i prze­
ciwko każdemu zastosuje z całym naciskiem odnośne 
ustawy, i nie dopuści do terroryzmu przeciwko inno­
wiercom ani do bezprawnej propagandy.

Prezydent ministrów występuje stanowczo prze­
ciwko twierdzeniu, jakoby rząd występował przeci­
wko popieraniu ruchu wszechniemieckiego. Mówca 
zaprzecza wszelkiej wspólności; ze stronnictwami i 
programami, ponieważ rząd oświadczał zawsze, że 
chce być niezależnym i objektywnym. Ani ten, ani 
jakikolwiekinuy rząd austryacki nie naruszy kiedykol­
wiek niezawisłości tego państwa, a w obronie jej 
skupią się wszystkie ludy Austryi.

Rząd nie łudził się ani na moment co do wa­
żności sprawy narodowościowej, ale na czele posta­
wił kwestye ekonomiczne, będąc w tein posłusznym 
żelaznej i nieubłaganej konieczności niedopuszczenia 
do zubożenia ludności.

Gdy najpilniejsze kwestye ekonomiczne zostaną 
załatwione, wówczas rząd, jako rzetelny pośrednik, 
stanie znowu przed obydwoma szczepami i przedło­
ży im użyteczny może sposób porozumienia. Skoro 
choćby jedna strona uważa kwestyę narodowościową 
za kwestyę potęgi, musi rząd przedewszystkiem 
utrzymać nienaruszoną potęgę państwa i pozosta­
wiając waśń narodowościową stronnictwom, przyjąć 
na siebie troskę o rozwój narodów i zachowanie po­
rządku. ('Wrzawa na ławach czeskich).

Prezydent ministrów dziękuje wszystkim, któ­
rzy wystąpili za rychłe/n załatwieniem budżetu i 
normalną czynnością parlamentu, a mianowicie p. 
Jaworskiemu za jego nawoływanie do umiarkowania. 
Mamy — powiada' ni o wen.— dość rozłamu, szukamy 
drogi ponad te wszystkie przepaście, ujrzeliśmy, że 
gościniec państwa austryackiego prowadzi przede- 
wszystkiein i jedynie przez kwestye ekonomiczne i 
wstąpiliśmy nań. Widzieliśmy, że na końcu tej twar­
dy) drogi czeka nas rozwiązanie kwestyi narodowo­
ściowej, t. j. rezygnaeyu jednego stronnictwa z nie­
możliwego zwycięstwa i umiarkowanie wszystkich 
stronnictw. (Zaprzeczenia, po prawej.)

Wówczas odpadnie też walka, którą zalecał 
dzisiaj poseł z miasta Tabor i osiągniętym zostanie 
ten skutek, którego tak on jak i my wszyscy, ży­
czymy sobie w interesie pokoju (żywe oklaski, ró­
wnocześnie zaprzeczenia i wrzawa; ponowne, prze­
ciągłe oklaski).

Po prezydencie ministrów przemawiali jeszcze 
pp. Zacek, Klofac i Rizzi, poczem obrady prze­
rwano.

Wszechniemcy bronią się.
Po mowie p. Schiickera przemawiał jeszcze 

szeuererowiec Bareuther i oświadczył, że stroni 
ctwo jego jest z a  s k r ó c e n i e m  dy  s k u s ;  
budżetowej. Żąda jednak, aby komisya konstytucj 
na jak najrychlej zdała sprawę o wniosku, doniag 
jącym się zniesienia § 14. W końcu mow
odpiera zarzuty zdrady stanu, poczynione jego stro 
nictwu przez p. Kramarza. Szenererowcy nigdy r 
dopuszczą, aby Austrya stała się państwem sio win 
skiem lub czeskiem. Austrya musi być i zostać nie­
miecką.

Demonstracye antiwłoskie w Insbrucku.
Następny mówca p. Malfatti poruszył wczoraj­

sze demonstracye na uniwersytecie insbruckim i żą­
dał założenia włoskiego uniwersytetu w Tryeście.

N agły wniosek Schonerera.
Schonerer stawia wniosek nagły, dotyczący in- 

terwencyi A u s t r o - W ę g i e r  na  k o r z y ś ć  Bo e- 
r ów w w o j n i e  p o ł u d n i o w o  - a f r  y k a ń  s k i e  j.

Następno posiedzenie Izby odbędzie się w po­
niedziałek o godzinie 3 popoł.

Minister Rezek a klub czeski.
Na wczorajszem posiedzeniu klubu młodocze- 

skiego, omawiano stanowisko klubu do ministra Ro- 
zeka i uchwalono stwierdzić w organach partyjnych, 
że między Rezekiein a klubem młodoczeskim nie pa­
nują żadne różnice zdań.

Klub postanowił następnie, by jego członkowie 
ze względu na opozycyjne stanowisko czeskich po­
słów nie przyjmowali żadnych referatów w komisyi 
budżetowej, ponieważ prezydyum Izby i rząd wzbra­

niają się przyjąć czeskich kwitów na dyety. Posła 
Herolda upoważniono do ewentualnego wniesienia tej 
sprawy przed trybunał państwa. P. P a c a k  wybrany 
został przewodniczącym, Stransky i Brzorad za­
stępcami przew., poczem nastąpił wybór komisyi 
parlamentarnej.

Przesilenie Rezekowskie.
Minister dr. R e z e k  i wczoraj nie był obecny 

na posiedzeniu Izby. Przesilenie Rezekowskie, jak 
sądzą, zaostrzyło się jeszcze z powodu wczorajszej 
mowy dr. Koerbera.

Rezek konferował wczoraj z ministrem wspól­
nym Kallayem.

Czeskie pokwitowanie dyet p. Herolda.
Jak  donosi Slaiische Correspondenz, prezydent 

hr. Vetter odmówił podpisu swego na pokwitowaniu 
dyet poselskich dra H e r o l d a ,  za czas od 17 do 
30 bm., napisane/n w języku czeskim. Na zapytanie, 
czy do odmowy podpisu skłaniają go jakie przyczy­
ny prawne, oświadczył prezydent, że prawnych po­
wodów niema żadnych, powołuje się jednak na dłu­
goletni zwyczaj, a byłby zresztą wdzięczny, gdyby 
sprawa ta została ostatecznie rozstrzygniętą przez 
sąd. P. Herold zapowiedział też, ż e  u d a  s i ę  n a  
t ę  d r o g ę ,  poczem spisano protokół w obecności 
posłów Pautouceka i Udrzala.

Wrażenie mowy Koerbera,
wygłoszonej wczoraj w Izbie było silne. Wszech­
niemcy, którzy podobno mieli według Allg. Corr. 
cofnąć już swój wniosek w sprawie wewnętrznego 
języka niemieckiego, zebrali się na posiedzenie za­
raz po sesyi Izby, celem zastanowienia się nad od­
parciem zarzutów, jakich się dopatrują przeciw so­
bie w wczorajszej mowie Koerbera.

Awans listopadowy w armii,
{Depesza „Słowa Polskiegou).

Wiedeń 31 października. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza:

Generał porucznikami mianowani genarał-majo- 
rowie: Erich Thoss, przydzielony do komendy 13 
korpusu; Aleksander Konja, komendant 24 dywizyi 
piech.; Jan Moerkenstein-Moerk, komendant 35 dyw. 
piech.; Albert Drachenburg-Dragolłoyics, komendant 
1 7 dyw. piech.; wreszcie Jerzy Caric, komendant kro- 
acko-sławońskiego VII-go okręgu obrony krajowej 
w Zagrzebiu.

Generał majorami następujący pułkownicy: 
Franciszek Tsehida, komendant 2-giej brygady gór­
skiej; Wilhelm Mieroys, komendant 29 bryg. piech.; 
Alojzy Laube, komendant szkoły strzelania; Emil 
Linhart szef 1 sekcyi w technicznym komitecie wojsk.; 
Bruno Kletler, komendant 10 brydady arty l.; Alojzy 
Inrira, naczelnik oddziała d) pierwszej sekcyi techn. 
komitetu wojsk.; Henryk Virtrolog-Rupprecht, ko­
mendant 81 bryg. p. honwed.; Aleksander Szaszkie- 
wicz, generalny inspektor pionierów; Juliusz Keltscha, 
komendant 91 bryg. p. obr. k r .; Jan Terkulja, ko­
mendant 40 bryg. p .; Józef Tappeiner, komendant 
31 bryg. p .; Henryk Aulich, komendant 11 bryg. p.; 
Franciszek Junck, komendant 17 bryg. piech.; 
Juliusz Cayallar, komendant 3 bryg. górskiej; Wil­
helm Schlomueller, komendant 33 bryg. p.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 31 października.

M in istrow ie  w ęgierscy w  W iedniu• 
Wiedeń. Ministrowie Szell i Lucacs przybędą 

tu w przyszłym tygodniu dla rokowań z austr. ko­
legami w sprawie auton. taryfy cłowoi.

uondyn. 'limes donosi z Konstantynopola, że 
ambasador turecki w Petersburgu zawiadomił Portę, 
iż p r z y ł ą c z e n i e  K r e t y  do G r e c y  i j e s t  rz e- 
c z ą  n i e u n i k n i o n ą .

Hongkong. Przybył tu książę Czun.

U K O N IK A .
Dziś w teatrze: „Kierownik szkoły", komo­

dy a w 3 aktach Ottona Ernsta.
Temperatura. Dziś ruuo o godzinie szóstej 

było 4-3° R.

Wiceprezydent Rady szkolnej dr. E. Pla­
że k przybędzie 5 listopada do Lwowa i natychmiast 
obejmie urzędowanie.

t  Helena z książąt Ponińskich hr. Ło­
siowa , małżonka Radcy dworu namiestnictwa hr. 
Włodzimierza Łosia, zmarła wczoraj w 44 roku życia. 
Zwłoki zmarłej wyprowadzone będą w piątek 1 listo­
pada. o godzinie 11 przed południem z domu żałoby, 
ulica Batorego 38, do Domażyra, gdzie zostaną złożone 
w grobach rodzinnych. R. i. p.
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Żywiec, 28 października. Uroczystość Kościu­
szkowską obchodził „Sokół" tutejszy wieczorkiem, w pro­
gram którego wchodziły chóry, deklamacye i przedsta­
wienie amatorskie. Poprzedził przemową- prezes „So­
koła" Barański, a na zakończenie odegrauo obrazek 
historyczny Staszczyka p. t. „Kościuszko w Petersbur­
gu". Czysty dochód z wieczorku przeznaczono na bu­
dowę „Sokolni".

Szał antipolski. Najnowszy numer OstmarTcu 
zachwala antipolskie projekta i wnioski p. Korna, 
wyrażając nadzieję, że niebawem nauka religii u- 
dzielaną będzb w całem państwie niemieckiem wy­
łącznie w języku niemieckim, że zebrania obradują­
ce w języku polskim będą rozwiązywane, a listy 
z polskimi adresami wykluczone z ruchu poczto­
wego.

Ostmark zajmuje się programem Gońca Wielko­
polskiego, dziękując za otwartość, która narodowi i 
rządowi niemieckiemu otworzyła oczy na właściwy 
stan rzeczy. Dalej znajduje się cały szereg niemie­
ckich nazw dla polskich miejscowości z poleceniem, 
by Niemcy tych tylko nazw używali. W końcu wy­
liczony jest w celach bojkotu długi szereg pol­
skich przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych 
w Berlinie.

Dentysta oszustem. Z. Gutman w Zurychu, 
który już raz odsiedział czteroletnie więzienie, został 
obecnie na rekwizycyę prokuratoryi frankfurckiej i dy- 
rekcyi policyi wiedeńskiej pod zarzutem oszustwa 
aresztowany.

Dżuma w Anglii. U 2 osób zmarłych z po­
czątkiem paździer. w Liwerpoolu, rzekomo na influenzę 
skonstatowano dżumę. 3 osoby, które w tym samym 
szasie tam zachorowały, a których choroby jeszcze 
nie rozpoznano — poddano w szpitalu ścisłej 
obserwacyi.

Mowa Chamberlaina. Chamberlain wygłosił 
w Szkocyi mowę, w której powiedział: „Kruger nie 
poznał się na potędze państwa angielskiego, a skutki 
tego muszą ponosić Boerzy i Anglicy. Jednakże mi­
mo wszelkich ofiar, Anglia walkę doprowadzi do koń­
ca i niewątpliwie w przyszłości w Afryce południo­
wej powiewać będzie sztandar angielski.

Z Rady miejskiej.
Lwów, 31 października.

Imieniem sekcyi finansowej r. dr. D u l ę b a  po­
stawił na wezorajszem posiedzeniu Bady miejskiej 
wniosek nagły, ażeby w celu uzyskania od państwa 
subwencyi na cele u sanacyjne — Rada miasta wy­
siała deputaeyę do Wiednia, któraby u właściwych 
źródeł popierała tę sprawę. Inne miasta, jak Wie­
deń i Praga uzyskały już takie subwencye, Lwów 
także nie powinien pozostać w tyle.

Po uchwaleniu nagłości wniosku, sprawę tę po­
pierali pp. Ihnatowicz i Riedl.

R. W a l i c h i e w i c z  radził udać się w tej 
sprawie do radnego-kolegi i ministra dla Galicyi dra 
Leonarda P i ę t a k a .

Przemawiali w tej mierze jeszcze p p .: J  o- 
na s z ,  G e r s t m a n ,  oraz wiceprez. M i c h a l s k i ,  
który wykazywał konieczną potrzebę pieniędzy na 
kaualizacyę.

Dr. M a r y a ń s k i  zauważył, że należy minister­
stwu przedłożyć odnośne plany i kosztorysy. Kana- 
lizacya ma kosztować 5 milionów koron.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
przez

Artura G r u s z e c k i e g o .

20 (Ciąg dalszy).
— Tak się mówi, panie Władysławie, a w rze­

czywistości rzecz się ma inaczej — mówił marsza­
łek zwolna, pomiędzy jednym a drugim kąskiem. — 
Przyjdzie takie ustawodawstwo gminne, trzeba znać 
się na tem teoretycznie i praktycznie, albo też ustawa 
łowiecka...

— No, ta  chyba łatwa i prosta — zaśmiał się 
pan Dobieradzki, ocierając wąsy serwetą. — Trudno, 
panie, aby chłop bawił się w polowanie, a dać mu 
strzelbę do ręki, to nie ostoi się żadna zwierzyna... 
i tak nie można dać sobie rady z kłusownikami.

Panowie potakiwali nieznacznie, ale z wyja­
wieniem zdania czekali na marszałka, ten złożył nóż 
i widelec, potarł brodę, uśmiechnął się i rzekł:

— Szanuję zdanie mego sąsiada, pana Dobie- 
radzkiego, wierzę, że mówi szczerze... ale dotychcza­
sowa ustawa łowiecka ma ważne niedogodności, do­
bra jest dla nas większych właścicieli... Gdyby je­
dnak obok wsi pana Dobieradzkiego były lasy arcy- 
księcia, i na kartofle, buraczane czy owsiane łany 
wypadały stada dzików i niszczyły zasiewy, czy nie 
żądałby pan Dobieradzki odszkodowania? Czy nie 
ustawiłby strzelców, by zabijali szkodników ?... W tem 
położeniu są w pewnych okolicach Galicyi chłopi... 
Rządząc, musimy być sprawiedliwi.

— Jak to? — zdziwił się pan Grzalióski, pro­
stując się w krześłe —  pan marszałek dalby chło­
pom prawo zabijania zwierza?

W  rezultacie potrzebę wysłania deputacyi 
uchwalono jednomyślnie, a skład jej i liczbę ma ozna­
czyć prezydent miasta.

Dr. M a r y a ń s k i  przedłożył następnie wniosek 
nagły, a mianowicie, żeby przedsiębiorcy p. Niemek- 
szy wypłacić 50.000 kor., należących mu się za ro­
boty przy miejskich wodociągach. Ponieważ kasa 
miejska z powodu wyczerpania kredytu odmówiła 
wypłaty, przeto dr. M. wnosi, aby sumę tę wypłacić 
ua rachunek przyszłej pożyczki.

W dyskusyi nad tym wnioskiem, pomiędzy in­
nymi zabrał głos dr. L i s i e w i c z , który oświadczył 
się za wnioskiem dra Maryańskiego, z zastrzeżeniem 
jednak, żeby pełnej Radzie przedłożone zostały szcze­
gółowe rachunki z wydatków na wodociągi, rzeźnię 
i teatr.

Po zapewnieniu ze strony prez. M a ł a c h o ­
w s k i e g o  i dra M a r y a ń s k i e g o ,  że sprawo­
zdania te niebawem zostaną Radzie przedłożone — 
wniosek r. Maryańskiego u c h w a l o n o .

Dr. L  i 1 i e n interpelował następnie prezydenta 
w sprawie rychłego obsadzenia posady kierownika 
izraelickiego urzędu metrykalnego.

R. J  a n o w i c z, z uwagi na fakt, że „tingle* 
coraz to bardziej mnożą się we Lwowie, domagał 
się od prezydenta miasta, by ten ingerencyą swoją 
w policyi uzyskał, by konseusa nie były wydawane, 
oraz, by w ogóle utrudniano egzystencyę „tinglom" 
istniejącym.

Prezydent przyrzekł zająć się tą  sprawą.
Jeszcze raz przeszła przez ferment dyskusyi 

sprawa fuudacyi śp. Kubasiewicza, tym razem je­
dnak szło już tylko o to, komu powierzyć budowę 
trzypiętrowego gmachu, jaki gmina uchwaliła wznieść 
na gruncie fundatora przy ul. Rejtana.

Uchwalono powierzyć ją  przedsiębiorcy p. Ży- 
chowiczowi, a uchwałę tę poprzedziła bardzo oży­
wiona dyskusya.

Na tem o godzinie 9. wieczorem prezydent 
zamknął posiedzenie.

Z  sali sądowej.
Lwów, 31 października.

(Agent emigracyjny).
Na wczorajszej popołudniowej rozprawie uchwa­

lono na wniosek obrońcy di-. Luzatto wezwać świadka 
Jaschi z Tryestu.

Z kolei zeznawał w charakterze eksperta prof. 
dr. S i e m i r a d z k i .  Szczegóły tych dokładnych 
orzeczeń podamy, dla braku miejsca, w popołudnio­
wym numerze, tutaj zaznaczymy tylko, że prof. 
Siemiradzki, delegowany w swoiin czasie z ramienia 
Wydziału krajowego dla zbadania stosunków naszej 
emigracyi, był przed wyjazdem do Ameryki, w agen- 
cyi Nadanego w Udinie i poinformował się tam 
o kwestyaeh, dotyczących podróży naszych wy­
chodźców.

Informował go Silyio Nodari. Zdaniem prof. 
S. Parana nadaje się w zupełności dla naszych emi­
grantów. Okólniki Nodariego, acz przesadne, zawie­
rają to samo, co reklamował rząd brazylijski.

Z kolei złożył swe wyczerpujące orzeczenie 
drugi ekspert prof. Rudolf Z u b e r .  Okólników No- 
darich prof. Z. nigdy nie widział.

— Hm... to rzecz inna, co zrobiłbym. Chłop 
to jeszcze małoletni, niedojrzały człowiek, takim się 
nie daje broni do ręki, ale i krzywdzić nie należy:,'. 
Trzeba ich zwolna wychowywać na obywateli, więc 
rygor być musi, posłuszeństwo prawom, ale główna 
rzecz, nasz obowiązek, juko wychowawców i prze- 
woduików, to sprawiedliwość.

— Ja  jestem twego zdania odezwał się pan 
Świetnoski. — Chłopa skrzyczę, złaję, ale co mu 
się należy, dam zawsze, to też moich chłopów jestem 
pewny, pójdą, gdzie każę, zrobią, co powiem, u mnie 
rygor to grunt.

— Ale, ale, Stefanie — zawołał marszałek — 
podobno starosta zabronił ci wyrębu lasu ?

— No tak, posłuchał skargi chłopów, i mnie, 
właścicielowi, zabronił ciąć mój własny las.

— Jakto? Chłopi, chłopi skarżyli ciebie? — 
mówił wzburzony marszałek — i on im uległ? Wre­
szcie do tego przyjdzie, że chłopi będą decydowali, 
czy mam tego lub owego ekonoma trzymać.., To 
oburzające I Prawie niemożliwe... Cóżeś zrobił, Ste­
fanie?

— Podałem rekurs do namiestnictwa i jak mi 
mówi Władzio, otrzymałem zezwolenie.

— To bardzo słusznie, bardzo sprawiedliwie— 
mówił marszałek — bo gdyby ci starosta był pou­
fnie powiedział, że wyrąb nie możliwy, no, trudno, 
są ustawy i trzeba słuchać, ale ośmielić chłopów tak 
dalece, że pominęli ciebie i wprost zażądali wstrzy­
mania wyrębu, to nazwałbym podburzaniem na szla­
chtę. Bo rozumiem jeszcze, gdy przyjdą chłopi, pro­
szą, przedstawiają, i ja sam udzielam im tej łaski 
dobrowolnie, ale oni poszli wprost do starostwa, lek­
ceważyli ciebie, i on ośmielił się dać im zadośću­
czynienie wbrew swej woli. Sądzę bowiem, że naj­
pierw powinni byli chłopi przyjść do ciebie, a do­
piero potein do starostwa? Czy nie tak?

Pan Świetuoski zmieszał się i bąknął:

Z kolei zeznawał po raz trzeci św. S z c z o r ­
ba  n. Był w agencyi dwukrotnie, krótko, w r. 1896 
i 1897-mym. Lodoyico N. jest despotą wobec Sil- 
yiusza.

Po odczytaniu szeregu listów, zjawił się w sali 
długo poszukiwany tłumacz języka, słoweńskiego 
p. S c h m i d t ,  którego adres wskazała firma sprze­
daży win „Braća Didolić*.

Jest ou Chorwatem i wyraził wątpliwość, czy 
potrafi porozumieć się ze świadkiem Ignacym J e- 
r e l l e  (Słoweńcem), którego miano przesłuchać.

Przewodniczący wpadł na myśl, aby odbyć pró­
bę. Dostawiono świadka w mundurze strzeleckim, 
wojskowym i przy „melanżu" chorwacko-słoweńsko- 
niemiecko-polskim doszło do zupełnego porozumie­
nia sie.

Sw. J e r e l i e  zeznał, że o agencyi Nodarich 
dowiedział się od znajomych i napisał do Udiue, że 
chce jechać do Ameryki, nie powiedział jednak, że 
jest popisowym.

Odpisano mu, że paszportu nie potrzeba. Za­
brał więc tylko książeczkę robotniczą, na granicy 
jednak, w Cormons, zatrzymał go agent policyjny 
i aresztował. Po rozprawie w Gorycyi skazano go 
na 44 dui aresztu i 15 zł. grzywny.

Po odczytaniu jeszcze kilku aktów, o godz. 7 
przewodniczący odroczył rozprawę do rana godz. 9.

Lwów, 31 października.

(iOlbrzymi proces prasowy).
(Przedostatni dzień rozprawy).

Po dr. Leserze zabrał głos dr. S c h l e i c h e r ,  
obrońca Kolkiewicza i Żurawskiego i mówił przez 
dwie godziuy przed południem i dwie godziny popo­
łudniu.

Po Dim około godziny mówił dr. L e i s t y n a ,  
obrońca Gluszki, a jako ostatni przemówił krótko 
adwokat dr. Z ip  pe r ,  obrońca Wityka.

O godz. 7 rozprawę odroczono do dziś godz. 
Va9 rano.

Dzisiejsza rozprawa odbędzie się w w i e l k i e j  
s a l i ,  a ogłoszenie wyroku wedle przepisów ustawy 
musi być jawnem dla wszystkich, którzyby się w sali 
pomieścili, bez względu na to, czy mają bilet wstę­
pu lub też nie.

Przyjechali do Lwowa
dnia 30 października b. r.

Hotel George*a. S t W y b ran o w sk i z K im irza, M. Ar- 
dęg o w a z K rakow a, dr. Cz. T a b a k e r  z C zerniow iec. F . B ocheń­
ski z M uczyłow a, J. M ochliński z R osy i, J. B randys z W ielkich 
D róg, M. L ask a  z  K rak o w a, A. C hyliński z  K rakow a, L. P rzy - 
b y sla w sk i z U niża, K. L ubińsk i z  K rakow a, W . Rey z  P sar, St. 
F re d ro  z  W iedn ia , F. R evertera  z  T łum acza.

Hotel Francuski. M. Lew icki z K on iuszkow a, W . Z a­
m oyski z Z a k o p a n e g o , L. K naus z  B ie lsk a , L. W einberger 
z W iedn ia,

Hotel Europejski. H. Ż u ro w sk a  z H aw low ic, B. Skib- 
n iew ski z  Rosyi, F . V esely ze  L w ow a, P. S tre lów  z G racu, O. 
Sala z W ysocka, M. P re iss z  W y g o d y , H. S ab a t z K orsow a, 
M. M rozow ska z  R adziechow a.

Hotel Im perial. L. R adecki z M oszczan icy , N. H echt 
z  K ołom yi, W  D arm an z B ielska, B. H anslich  z W ied n ia .

G rand Hotel. E B artel z  R osyi, M. O sad ca  ze S tan i­
sław ow a, A. S w o b o d a  z B erne, S. Janow icz  z Ś n ia tyna , E. K rep- 
pe z  W iednia, G. S ch w eitze r z  W rocław ia , M. R a p p ap o rt z D ro­
hoby cza , F. Schitka z W iednia, H L teberm ann  z P rzem yśla, D. 
Z en tner z C zern iow iec , D. K leinberg  z  W iedn ia.

  u mmem m — iin iiiih im— wi

— Tak powinni byli zrobić... ale do mnie przy­
szli z hałasem, pogróżkami, przepędziłem...

— Ha, jeśli grozili, zrobiłeś słusznie..: Zatem 
las rąbiesz?

— Tak jest?
— Dobrze, że wiem — zawołał pan Dobie­

radzki. — Chłopom pana najbliżej do mego lasu; 
podniosę też cenę drzewa... niech płacą, gdy chcą 
bunty wszczynać.

— To bardzo dobrze, że otrzymałeś pozwole­
nie z namiestnictwa —■ mówił marszałek. — Oduczy 
to chłopów od zachcianek sprzeciwiania się, bo mo- 
jem zdaniem w mojej wsi, ja  jestem ojcem, a chłopi 
dziećmi, a co ojciec każe, powinno być i musi być 
wykonane, w przeciwnym razie kara... Dano im na 
jeden raz za wiele swobody, prawo wyboru, prawo 
krytyki, prawo stanowienia o sobie, a to wszystko 
głupie dzieci, i zaraz w głowie zachcianki dzikie, 
roi się im o samodzielności, marzą o rządzeniu nami, 
całym krajem.

— Już to wogóle nasza konstytucya — mówił 
z powagą sztywny pan Grzaliński — jest bardzo 
chybiona: zamiast zwolna stan po stanie wprowa­
dzać w życie polityczne, jednym zamachem wszyst­
kich zrównała...' U nas lada cliłop, rzemieślnik lub 
robotnik decyduje o nas.

— Hm. . .  h m. . .  tak  źle znów nie jest, jak 
mówi pan Grzaliński, bądź co bądź, my szlachta, 
rządzimy, mamy w kraju i w sejmie większość, i by­
libyśmy umieli trzymać lejce w ręce, konie chociaż 
innej maści i rodu pójdą równo.

— Trudno utrzymać lejce — zaśmiał się sucho 
pan Grzaliński — gdy furman furmana bije.

(C. d. n.).
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D epesze handlow e*
Z  tar&a plonięAuftgo*

W i e d e ń ,  31 p aźd z ie rn ik a , Zam knięcie w czoraj, giełdy po p  
f lo to w an o : Altcye m istr. 2 akl„ k red y to w eg o  6 1 9 '- —, Akcye węg. 
Ztikłudn k redy tow ego  6 3 5 — , Akcye ttuglo«b»nk>j i 5 9 '™ , A kcye 
Unionbim liu 5 1 2 *- , Akcye Id inderbauk ii 3 91 '— , Akcye lionk- 
rereim t -4 1 9 — , Akcye BodencredU  8 4 2 *—f Akęye Gał. B anku 
hipotecznego  — *—  A ^cye kolei pań stw o w y ch  “ 24 50, Akcye 
kolei po łudn iow ych  60  7 5 , Akcye T ru u iw ay  A. 2 2 ) — , U. 2 3 4 '—  
Akcye kolei k lb e th a l 46 6 *2 5 , Akcye kolei polu. 65*&0 Akcye 
kolei cce ru . — v -  Akcye Alpiny 343*5 >, AUcyo Rir.ia M m any i 
4 2 6 *— , A kcye P ra g . T o w a rz y s tw a  żel. 1420'— , A k cy e  F ab ry k ’ 
broni £ 6 5 .— , Akcye tureckie ty to n io w e 2 7 4  — ; Oblig. węg. ind, 
9 3 — . Kenta m ajow a £8 55 Anstr. Kenta k o ro n o w a 9 5 *5 0 , 
W ęg. Wenta k o ro n o w a 0 3 ( 5 . 66  1. l isty  'Io w . kred. ziem
8 0 *37 , 4 proc. listy  ban k u  k ia j. 92 — , 4 V» pro. b an k u  kraj.
9 9 *— , 4 prc. listy  Banku bip. 88  5 0 , 4 ł/» p tc . listy  banku
tiip. 97 15, 5 prc. listy  Banku h ipo t. 109*50 , 4 prc. Gal. O bllg. 
p rop luac. 9 6 *4 0 , 4 prc. Gal. po*, kruj. z 18911 e. 0 3 *— , 4 prc.
P ożyczka ni. L w ow a 8 7 *3 5 , I .o ty  tu reck ie  9 2 * —, M arki 117*22 , 
H ubie 254 — .

Usposobienie silne pod wpływem programu in westy «yj 
nego i wygłoszonej przez dra tfoerbera we onegdajazej od­
powiedzi na iuteipelacye. Montany i kolej państwowa ożywione.

■Berlin, 31 p a ź d z ie m . P rz y  zam knięciu  w czo ra jsze j gieł­
d y : K redy ty  196 10, S taa tsb a h n y  1 34*— . D isconto Com au-
dit 171 0 0 , Berlin. ToW . huud . 13 i 10, L auru  178*50 B ochm ner 
159*10, K olej pó lu . w zc iiodn io -p ruska  — , R uble za  g o tó w k ę  

»i 16*8 0 , Kolej w arzz .-w ied , — *— , Kolej m orza  śródziem nego  
94*— , Kolei M erld ionalua 133 7 5 , L osy  tureckie  9 7 *7 5 , R enta 
w łoska 98 7 6 , „ H u rp e n e r*1 kopaln ie  w ęgla 1 5 4 — , Kolej Ma- 
rienburg-M luw ka — *— , K onso lida tiou  277*90 L o m bardy  15 7 5 , 
Kolej H enry  86 3 0 , N iem iecki b an k  n a ro d o w y  9 8 *— , K anada 
P roferred  108*8 0 , Akcye żeglugi bam bursk ie j 108*5 0 , K u rs  w ar­
szaw ski 2 15*7 5 .

ftBuAap««lt, 31 p a ź d z ie m . W c z o ra jsz a  g iełda Austr. k redyty  
619*— , W ęg ierska  p o ży czk a  p rem io w a 1 7 8 *6 0 , W ęg , kredy ty  
8 3 4 *— t W ęg , b a n k  h ipo teczn y  4 3 9 *—>, W ęg. b ank  e&kontowy 
411*— , 4*procen tow a ren ta  118*60 , W ęg . b an k  kom uiercyo im lny  
23 95 , A kcya e le k try c z n e  2 24*— , W ęg. b an k  d la p rzem ysłu  
i h an d lu  6 4  — , W ęg . ren . k o ro n o w a  9 2 *9 5 . A ustr. re n ta  zło ta  
118 9 0 , A aetr. re n ta  k o ro n o w a  95*25 P esz teń sk a  kolej m iasto w a 
657. — Klektr. kolej m iejska 2 8 0 *- G an* A Co. 2 7 *6 0 , Salgo 
T a ria n e i 5 2 0 *— , Rlm a M urm iy 4 2 7 *—, A ustro  W ęg ierska  kolej 
p ań s tw o w a  6 2 2 *—, K olej p o łu d n io w a 6 2 — .

B e r l i n  31 paździem* W czoia jszM glelda  w lecz . (N ach tboerse  
K redy ty  195*10 S taa tsb a h n y  1 3 4 — , L om bardy  16 7 5 , Wos. b an ­
knoty (uli.) 216 8 0 , Dieoonto Comandit 1 7 1 *— Kolej T ra n s -  
w a lsk a : 1899 r .  certif. — *— .

Tendencya dożó silna.
F r a n k f u r t *  81 październ. Wosorajsea giełda wienom*: 

Kredyty 195*30, Staatabalłny 134 25, Lombardy 16 70 Alpiny 
178 50, Austryacka ronta papierowa 98*60, Austr. eroixim renta 
98.55 Austr. slote renta 101*10, Węgierska slota renta 99*80, 
Unionbmik* —*-*, Akcye elektr. 116*— Kolej póln.-zMch. .

Tendencya silna.
I I  M II  b a r  * ,  31 paździem Wczorajsza giełda w ieczorna  : 

Kredyty 1 9 6 —, Lombardy 16 50, Stutsbahnr 184*-- A n y t:. 
slota renta 10105, Węgierska złota renta 99 8 5  S to ln o  — *—  
płacono, —. — igdano. Srebrua renta 9 8 *4 0 , W łoskie 98*75 
Losy s 60 r. 139 40

Tendenoya spokojna.
P a r y ż .  31 p a ź d z .  W czor. g iełda C red. loncier 6 8 0  -  oxm tp  

I proc. pożyczka rumuńska 1896 t . 76' — . G recka p o ź y c e , 201.
4 pioc. hiszpańskie Ksterleure 69*82 ex cup.

Tendencya słaba

Targ aboiowy I towarowy,
B u d a p e s i t .  81 pażdz. P szen ica  na kw iecień — *—• do *— 

Mssnlca na październik 8*43 do 8*4 4 , żyto na p aździern ik  7 2 : 
Bo T*22 owies na paździor. —*— do *—, kukurydza na p a ź  « 
—.*—. do — , kekurydsr. na maj 7.42 do 7 *43, rzepak na 
topień  6*24 do 5 25, żyto na kwiecień — * — do — .

■ e n d o n e y a  s ła b a .

Usposobienie silne.
Pochmurno.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  l t o s s o  w b U  i .

Drobneogloszenia.1 Jan Wallach i Syn
l p l e r w s z y  K ra jo w y  za*

K ład wyrobu gorsetów. 
Lwów, Jagiellońska 2, I. p.

im

BERLIT'2' SCHOOL
T rzec teg ro  M a ja  1 S.
uczy francuskie, angielsk., 
rosyjskie, niemieckie, poi* 
akie od pierwszej lokcyi 
rozmowa tylko w uczącej 
się mowie. Próbne lekcyi 
darmo. Prospekt franco 
Wpisy rozpoczną się 1 li­
stopada. 8008 10-7

rok założenia 1841
L w ó w  —  R y n e k  8 3 .

polecają na obecny sezon po 
cenie bardzo przystępnej 
w wielkim wyborze najmo­
dniejsze M ateryaly  na ubra­
nia męzkio i damskie. Sukna  
uniformowe i na liberye. — 
Czarno i kolorowe sukienka, 
oraz najmodniejsze materye 
na damskie suknie. Szew ioty  
od 2 koron metr. Lodeny  na 

bundy.
W ysortowane double na o- 
krycia damskie 1 resztki, po­

cenie bardzo zniżonej. 
K o c e  na łóżka i do po­
dróży. 6897 3
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m
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Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła I jest — 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna^
WIESŁAW 5CLAVUS

U g o d o w c y
CENA 4 KORONY.

-<8>Ó0Ó<^-

=£* Nadsyłający powyż. kwotę wprost 
do Administracyi błowa Polskiego 
we Lwowie, Ckorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, cc?

B|Brzy  gruczolakach,skroflach, angielskiej chorobie, ane- 
mii, wyrzutach naskórnych, słabościach szy i i  płuc, 

zastarzałym kaszlom dla słabowitych, blado wyglądających  
dzieci, zalecam kuracyę za pomocą mego, wszędzie zna­
nego i p rze t lekarzy gorąco zalecanego 2630

•żelazistego tranu wątrobianego
U je t ł^ - ia s  e n a .

Przez dodatek jodu i żelaza, jestto najlepszy i najskute­
czniejszy tran. W dzia aniu przewyższa wszystkie podobne 
preparaty i nowsze leki. Smak łagodny i miły, dlatego też do­
rośli jak 1 dzieci zażywają go chętnie i znoszą łatwo. W osta­
tnich lutach zażywano po 80.000 flaszek, co jest najlepszym 
dowodem dobroci. Posiadam wiele świadectw i listów dzięk­
czynnych. C e n a  3  do  6  K or., za ostatnią cenę wystarcza 
na czas dłuższy. Prawdziwy tyłko pod firmą fabrykanta apte­
karza L a h u s e n a  w Bremie.
We LWOWIE mają na składzie: Dr. Mikolasch, ul. Kopernika 
Ruckera apteka pod Orłem, ul. Krakowska. Apteka obwodowa 
w Przemyślu. Apteka pod Orłem w Drohobyczu. Apt. PalohR. 

w Jaśle i apteka Dr. Franzos w Tarnopolu.

O f t L J  R p o t r i Y  W iedeń’ m *» HauPs t r - l0 -
l I A J l t / 1  . L \  koło Ceatraino-Miejskiego Dworca

M4ti.nn-.nnTr Największy komfort, Środkowe położę- eJOtlyU otworzony, nie. Umiarkowane ceny. Lift, elektryczne
* woęietlenie. Wyborna restauracya. 29

Administracja naszego pisma ma 
do dyspozycji prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

„Szkiców z Anglii" Sewera
po bardzo zniżonej cenie, 

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
85 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak- zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tyłko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza.
A d m in is łra cya  „Słowa

we Lw ow ie. 7363

Ważne zniżenie ceny dla prenumeratorów „Słowa Polskiego".

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne  zbiorowe wydanie zebrał i ułożył: Jan Amborski

4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  K o r. zamiast 
kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor 4*50- 

Zapas, który po powyższej cenie odstąpić możemy, jest 
bardzo mały, prosimy zatem o rychłe nadesłanie łaskawych 
zamówień.

64 69 A d m in istr . .S ło w a  P o lsk ie g o "

J a k o  n o w o ś ć  *e*
zaprowadziło „Słowo Polskie*1 dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te w pięciu, 'różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, l*r,0 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bny cli ogłoszeń i ach S ło w a  Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem , wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o r e s p o n d e n tk i  in s e r a to w e  „ S ło w a  
P o ls k ie g o “ nabywać można wo wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

K u r .  g i e ł d y  w i e d e ń . k i e )

Z d n m  30 października 1901  t .

Kursa wszelkich akcyj I różnych lo- 
iw, notowane są .od sz tu k i *  w walucie 
:>rouowej.

Og6ls>I A lu g  e a ń s t w u ,
pietą tą«« |ą

netowa
brud .  i ! .

• 1864 p9 660 ał. nik. .
)800 po 600 ał. wa, *«,* ,
1800 po 100 ab S°y« •
1166 po 100 ki. .

98.«k 96' 74
08*60 08 60 

iśo -50 m  bo 
140*— 139 84 
170-  171.— 
ai7—  i *  —

Httg p a ń i l w a  k r s j ń i f  w Rudzie państwa 
reprezentowanych

ee la  aloła wol. od pod. 4°/o aa 100 at. ll8*0« 118-80
■ta n olna od uod. 4u/« aa 200 Kor, . #(,60 96*70

Imu in --- uiot. dV«^o »  KOu kor.. 84 15 84-30

O h llg acy «  t te lń je w c ,
&ol. kraykb, A llueclila mii 10U «t. 4<>/g . 00
go i. Caaaraowaj RUbiety w ilo o iew o ln a

od podatku aa luo ał. 4°/o . , 116-20 817- «
Kol. Casaraa Unuiuisaka Joaefasr  luOat.

f>>/i#y«................................................... 119 80 120-80
Uol. Areylca. HndoKa w wal. kor. wolne

od podatku aa żno kor. °/o . . 05-16 0018
Ko.ej Karola I.udwika po 200 ał. mk,

(astompl. akcyo) 6°/* : 418.-* 480- —

O M Igafyo p lu r w m o to iw n  (kolejowej.
kah *rp AlbrocLia aa aou ał. ——

w -loc ie  aoo s l.
,  bukowhmkie lokal, aa luo koroo

H#/« .  ....................................................
hol.a). Karola I.udwika aa 2U0, 100ał.

w w oikocaein .-jaasU te •  r. 1804 aa
Kor. S nr.

98-40 04*40

06-13 96-16

101-20 
03*1

0l* ~

87.60
07-66

Bttug pańatw * k r a j ó w  k o r o n y  w ę g ie rsk ie
W fg, alota m i l  s » lnu 1 118-56 118.76
Węg. renta kor. w olna od pod. 4u/o 03 05 93-26
P ol. kol. Z 1889 r. 4Va<V* 11U> •  . 171 lf> U
Węg. obi. reguł O ay aa lut* ał. * gt. 144-— 14480

,  polprolutiiwa aa 10" ał. 178-óu 179-60
•  .  .  aa fi * et. . 178 60 179*60

Inne  pnR»Ift«an<» peżjeakL
r« kraj. Hukowluy a i .  I80L lo s  aa

Ż00 kor. 4*v« . . . .  02*35 93 36
fiakowUiski# obi propIDeeyJne lua. aa

200 kor. 6<Vt>. .  .  . . 101-40
(Halle. pud. k raj.M f. iHttU aa “ JO Kor. 4ą« 9 i- io
(Halle, o b ili-  propln. * rok s *HHw Bn 200

kor. 4°/).. . * 90.—
1’o iyeaka prem iowa tu. v v ied u la*r . I><74 124*-
Poiyeakk n s u  l.w ow a ■ roku IHuą m

2(H) kor.  ................................................... 87*26
4V»*/o polycaka m . Lwowa 1900 r. , 97-8&
Keuta wiobka aa 100 lir. 4-Vo . .
Pokyeaka b u łgarak k ac. IM01H ft'W .  j

B4eli M i t k w n e ,  O L lig . lilpot
(zu  1 0 0  %l. N o m .).

k w i l .  aakt. kred. Bleui. ioa. w 60 lal 4‘W 
Kukewłkakl aakt. kred. aism . lj* . Cl1]

,  „ .  ,  1°« 4“/0 .
Uitl. Ak«>. kaOk kip. p ieu i. lud. 0'W

,  ,  „ ,  IOA. 60 ikt P M *  .
,  # ,  # „ BO lat ea «i|0

kolon 4'Vv ........................................
Gal. Tg m. km d. ai«tu. i >  loe. bo lat .

,  .  .  . ,d loe . 41 la l «
,  ,  •

\u  . . • w * ■■łM)U hor.-
auka krajow ego - W fr  Ol1/* Ikt.

aw rutos . . . .  99^*a i o o . -
UalikukraJow.IOH.07Va lat aa kot) k ot. 4 ^  3 g—  9 3 .-
Iletiku kralow ego obił koutdii. kant. 5'Va 10! 30 101 05 

„ krajow ego ob llg . kom au. li ent. 4 i  
lat aa ZOO kor. 4 ' ^  . . 98.60 90.60

Banku krajow ego obligac. komun 4. eiu
45-let., aa 2uu kor. 4°/o . , , 02-60 93-50

Banku krajów , ob i. kol. loe . ea ZOO kar. 4-ft 92.— 93-*
Anstr. w ęgierau. banka 4£>Va lat 4“/e 09.— 100.—

06.50 00-60

lle ty  <lluAfie

04.45 05.46
103.— 1 0 4 .-
03—  03.50 

100.50 110. -  
07.S5 88-46

89.60 
9«*25 
03 O0 
0 4 . -  
94.—

80.26
9o.b0
04-30
94.50
04-66

O b l i |s « y «  s p r a w e m  p ia r w a e e ń a tw e
cu  1 0 0  z  1. n o m .

Hel. l.wOw-Uaer.-JaaBy . a r .  1H84 aa UOO
ał. 4°/'o lunie) l0°/c . . . s 6 .—

Kolei l.w ow -C aem . ar. 1884 aa 80 0 1 ‘ «-yk 93 80
Hal. kul. lok . waokodn. aalOO ał. 4!>h —
Gal. W ęg. kolei h i . 1H70 aa 2(10 et. 5<>/o 106-35 

.  „ „ ,  1H78 sa  200 al. 6>  105-—
. . .  1887 ■■ 200 «l. <"/« 9!(-r,0

8 7 * -
94-86

108*36
106-75

04-6

l l o t u e  k o s y

Loh/ proueutowe. 
A»air. .-tut. ar. a. el/ł. pr. e r. I8HU g ‘,a

   8 •/«
Io w . aeg. ua Oauaju H»0 *ł. mk. i-/a , 
uregulow anie Ouimju a IN70. 100«ł. 6"/* 
Węg. liitnUu nip. po t(Hi *|. Wo 
Puayuauii m. 'Pryeiilu lOOat. -uk. 4Va>
p . * . m- ,  60 a». 4"/*
PoAyuaka nerb. prani. (l0 HI0 frank. «Y» 
la r a ck ie  obi. prem. kolaj. po 40(1 U .

b) 1-oay b e a p r o a e i t t o  •*
»««el.*>.l.nefcte (it̂ Hioai fi •».
«kkł. Urod. dlit k. i p. po |(,0  , i # ł .
( iarjr 40 ał. tak. „ „
Fotyuakn in. łnabrabe Jil «t. , •
bo«y 01. Krakowa 20 *t. ,  ,
Cokyutkn m. LubUut 00 *ł.;. ,blen 40 at. . . .  ;
Falfly 40 ai. n»4. . . .  .
Uaern. krayaa amur. Iow. l(l«r> •
Cauiw. k fayta  Węg. >0«f. ii st. 1
l-UBjt »unu. ara Uudolta A ił «ł. ,
tiHline 40 at. m a ....................................
Toa ttaluiiurguua 10 «(. i

„ Oenoia 40 a(. nik. ,
Losy komunalne ni. W iednia ■ t«74r.

259— 365.60
260 — 266-26 
600.«* 640.— 
263 25 Z58-69 
2*7<25 250—

79 35  *
91-60 98-76

15.60 
400 60 
1 6 4 .-  

83.— 
7f«—  
«7-~ 

148.— 
17« —  

48'— 
73-»0 
55.— 

235-— 
79 —  

366-v.
405—

16-80
30650

77.—

- ii
16bó>0

49.— 
26.— 
6 2 -_  

*38 — 
«2._  

27 Q__

A W i4j> «  p raetle lę lilore lw r  tru u ep n rtU w y o ti,

lU tU H . ket. uk. (ake. pierw.I 2 0 0  ał. &a
400 b. . . - .

,  _ .  (ake. aakl.) a o o a t .  »
400 k...................................

«elu» eOlU.-eea. Ketd. IOOO al. mk.
2100  ..............................................................

„ l.iłńw-t)aeru.-Ja«ay SOO * l.= *łii«k .
WHCllodll.-gallO.-lok. 21HI a. aaałOOk. 

,  paóatwowjrek 200 al. ar. = 4 0 l)k .
.  piiia/tiilnwoj 200 a. (inilt. =«400|£,
,  Węgier, ga lla . !• 200 al. =aa*00lc,

885-— 395—

334*— 340.—

6520 -  6550.— 
623— 627-— 
302. - 409.—
624 50

eO 7 6 -------
419____ 420 50

A l t o j r e  b u lik ó w  (« M

Oi.ua■ auglu  aaatr. IZO «|(j ,
Pasat, banku bnndl. (.00 «i. ,  ,
la k ) , ared. 9 >a handlu i ptaeiu. v . Mt, 
W ęg. banku kredyt. 2 0 0  « ł. . ,
UnlL aranutr. to w. eiik. 6 0 0  •(.
(Hai. nauko hipot. 2 0 0  «t. .  .

,  dla baudla 1 praaot. Ci)n.« 
Hanke file kraj. Woro&uyoU 200 al, ,  

Anutro-węg. 0 0 0  at. .  .
,  E n ią ik . (iTnionbaiik) lód , 
e a e . bankę awlrisk. IOO «t. 
ZlnevatHkaan banka I 11O at,

269 — 269 30
2393— 2397.—

619— •—
635 — 640—
414. - 416.—

525 — 626—
8 4 5 . - 065.—
391.— 3li2‘50

1660. |6,i9 —
612 — 533.—

243 60 544.50
W850 25950

ż k e y e  f-rzeitaiętiicitat w ^iree/tiy eto  wy •»
Galie, karpa*. 1 aft. lew ara. WM ner. .
Ausir. Tow. gornloae Atplite 100 n .  .
Praaktago Tow. ie U  n. prae*d. 2(11 ,
ncbodniea Goo kor...........................................
’ brack ie aara. ly tou lew . 200 fc. ue(< e(i.
Trilail tew . aQp. w ęgla 10 at. ,

i s i i i  •¥
Trifalt tpw. aop.

t i u l u  t f .
bukat oeaafngl . . . .  
Austr. węg. 8 gu ld . alnta ntuneta- 
2(Mrankowkj» 4 .
2 0 -m a r k ó w k a ........................................
HoBsyjskl pólIntperyM ,  . .
N iem ieckie (innknnty aa 100 marek 
W lot Loe banknoty aa to o o *  * 4
Kuble. • • • •
SouTerenyj i  i »

306.-
343 i 

1410. 
11-/0, 
2ri 4.. 
Alt .

11-41 t l-

19*03
23-42

19-0
23-6

•17*26 117.
ś l -06 9i-b 
9*bi*— 0*6, 
18*90 10.9

B e r l in ,  ( i i i i - i  BO poździern.t
r u m . itnty aaatawne dproo.Oorya » — 11 ,  aU| (,

.  .  .  W/a proc........................................ ........
• • * II proe. Serya A .. ,  88. fl

Poau. Okty rontowe 4 proc. . .  .  ,  lOiH
,  .  .  *Vi pro*. .  .  ,  07-6

Poan. obhgaoys pro s .  0'/« pr*e. • ,  , ,
Hubie ( 1 0 0 ) ............................................. ,  ,  ajQ* 1
AuHtr. kiniikuoty .1 'OJ , , ,
I.laty aaatawno Król, Pulak. 4Va u rwa ,  97 g

W a m a w a ,  d n ia  BO paździeru.*
Klaty llkwldao. Krdl. Polak. d u to .

,  ,  .  Aroh te «
lina. P o i. Prom. a roku Jboi .

„ „ .  .  IM*
Otil. proiu. tlauku uaiaubookiogo . 
l.ljty  anst. Tow. kred. aienisk. d u ie  

,  • w . • drobno
m iasta w.traaawy nor. VH.

,  .  .  .  4Va prea

P e t e r s b u r g ,  ijui.-i 30 paździeru.:
ttoayjakn pukyeaka pre>u« u c. 1804 „ ^  a

,  * * * f- ,  f 88*—
l.łlty  aaat. Tow. krod. a la ti. Kr. palaa. ,  9<j*.5o

,  ,  rosyjski* .  ,  9&,lt
,  .  błjowaW* 4 pr. ,  #1 ^

wlleasUio . . ,  f | .B0
onaikow skie ,  S | 7fi

a eberuonskło . ,
■ beaarak.-tauryda. gv'.] |

00.
» 8*
446*
090.
923.
06.

99.
91.

Nakładom Spółki wydawuicsej we Lwowie, Slow. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowu Poiskie’go“~ we Lwowie pod zaii^dum  Ż .lliłuc ińsk ie ito


